
fjutaęga, rołnicy!

O tym należy pamiętać
Na skutek znacznego ob 

niżenia temperatury oraz 
obfitych opadów śniegu i 
deszczu zasiewy zbóż ja­
rych — jak stwierdza ko­
munikat Wojewódzkiego 
Zarządu Rolnictwa — zo­
stały prawie całkowicie za 
hamowane. Sytuacja taka 
nakłada na wszystkich roi 
ników, na spółdzielnie pro 
dukcyjne, państwowe o- 
środki maszynowe i pań­
stwowe gospodarstwa rol­
ne dodatkowe obowiązki.

Przede wszystkim trzeba 
tak pokierować przygoto­
waniami, aby w chwili u- 
stalenia się pogody spraw­
nie przeprowadzić pozosta 
łe zasiewy. Zachodzi w 
tych warunkach ko­
nieczność dokonywa­
nia zasiewów na mniej­
szych działkach, w miarę 
obsychania całych pól 
przeznaczonych pod wio­
senne kultury zbożowe. W 
spółdzielniach i PGR-ach 
można tak zorganizować 
pracę, aby dokonywać sie­
wów na dwie zmiany. Kaź 
dą okazję trzeba wykorzy­
stać do jak najszybszego 
zakończenia akcji.

Mimo wytworzonej sytu­
acji nie wolno dopuszczać 
do obniżenia jakości wy­
konywanych prac, co od­
biłoby się ujemnie na wy­
sokości zbiorów, Służba 
rolna rad narodowych, a-

gronomowie POM i kierów 
nictwo PGR muszą zwró­
cić na to szczególnie ba­
czną uwagę.

Obecny okres, kiedy nie 
można wychodzić w pole 
z siewnikami, należy wy­
korzystać na szczegółową 
lustrację pól obsianych 
zbożami ozimymi i jarymi. 
Chodzi o to, aby gromadzą 
cą się wodę spuszczać prze ’ 
kopami do rowów i stru­
mieni i w ten sposób za­
pobiegać wymakaniu roś­
lin. Kontynuować należy 
teraz prace przygotowaw­
cze do sadzenia ziemnia­
ków i siewu kukurydzy. 
Tam. gdzie możliwe, wy­
wozić na pola i rozrzueać 
obornik. Z chwilą bowiem 
ustalenia się pogody bę­
dzie taki nawal prac, że 
łatwo mogłyby powstać o- 
późnienia w sadzeniu ziem 
niaków i siewie kukury­
dzy.

Pogoda wybitnie nie 
sprzyja rolnikom. To praw 
da. Ale ten okres skończy 
się za kilka dni. Nie nale­
ży przeto ulegać nastro­
jom zniechęcenia, lecz mo 
hilizować wszystkie siły i 
środki do walki ż przeciw 
nościami. Mimo opóźnień, 
przy zwiększonym nieco, 
rzecz prosta, wysiłku, kam 
panie wiosenną nasze rol­
nictwo może przeprowa­
dzić zwycięsko.

Skrót przemówienia
wygłoszonego przez 

I sekretarza KC KPZR

N. S. Chruszczowa
na akademii w Warszawie

pcdajemy na stronie 2

W 10 rocznicę podpisani historycznego układu

Uroczysta akademia w Moskwie
delegacji polskiej

Dziś w numerze Nowy Świat
Cena 30 or

ElKOPOISKI
Wyd. AB Poznań, 23 IV 1955 r. Nr 95 {3493}

MOSKWA (PAP) , ,
W środę 20 bm. odbyła się w Moskwie uroczysta akade­

mia poświęcona 10 rocznicy podpisania układu o przyjaź­
ni, pomocy wzajemnej i współpracy powojennej między 
ZSRR a Polską Rzecząpospolitą Ludową.
Na zaproszenie Wszech-

związkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych,
Wszechzwiązkowego Towarzy­
stwa Łączności Kulturalnej z 
Zagranicą oraz Ministerstwa 
Kultury ZSRR na akademię, 
która odbyła się w Sab Kolum 
nowej Domu Związków Zawo 
dowych, przybyli przodownicy 
pracy zakładów stołecznych,

Społeczeństwa Poznania uczciło
10 rocznicę zawarcia układu polsko-radzieckiego
Akademia w auli IIP

Razem w dniach pokojowego budownictwa
- razem w walce z każdą prowokacją
ciemnych sił imperializmu

Lisł Rady Państwa, Rzędu PRL i KCPZPR 
do Prezydium Rady Nawyższej ZSRR 

Rady Ministrów ZSRR i KC KPZR
Na uroczystej akademii w Moskwie z okazji JO rocznicy 

podpisania układu radziecko-polskiego, Prezes Rady Mi­
nistrów PRL, Józef Cyrankiewicz, odczytał następujący 
list Rady Państwa, rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej do Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, Rady 
Ministrów ZSRR i Komitetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego:

wybitni uczeni, pisarze, arty­
ści, przedstawiciele Armii Ra 
dzieckiej, uczącej się młodzie 
ży. Obecni byli szefowie i u- 
rzędnicy szeregu przedstawi­
cielstw dyplomatycznych a- 
kredytowanych w Moskwie.

W prezydium akademii za. 
siedli: N. A. Bułganin, L. M. 
Kaganowicz, G. M. Malenkow, 
A. I. Mikojan, W. M. Moło- 
tow, M. G. Pierwuchin, M. Z. 
Saburow, przywódcy moskiew 

! sklch organizacji partyjnych,
: komsomolskich i społecznych, 
i. członkowie rządowej delegacji 
j Polskiej Rzeczypospolitej Lu­

dowej z Prezesem Rady Mini­
strów PRL, Józefem Cyran­
kiewiczem na czele, ambasa­
dor nadzwyczajny i pełnomoc 
ny PRL w ZSRR W. Lewikow 
ski, delegacja polskich związ­
ków zawodowych, delegacja

Aula Uniwersytetu Poznań­
skiego z trudem mogła po­
mieścić pracowników fabryk, 
instytucji, przedstawicieli 
świata nauki i kultury oraz 
młodzież — przybyłych w 
dniu wczorajszym na uroczy­
stą akademię dla uczczenia 
10 rocznicy podpisania poi 
sko-radzieckiego układu o 
przyjaźni, pomocy wzajemnej 
i współpracy powojennej.

W prezydium akademii za­
siedli członkowie egzekutywy 
Komitetu Wojewódzkiego i 
Komitetu Miejskiego PZPR, 
przedstawiciele Prezydium 
WRN, MRN, organizacji poli­
tycznych, społecznych i przy­
były na uroczystości w Po­
znaniu przedstawiciel WOKS

artysta-rzeźbiarz, laureat Na 
grody Stalinowskiej — Tom­
ski.

Z uwagą wysłuchali zebra­
ni referatu przewodniczące­
go Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Narodowego — prof. 
Kwiatka, który zobrazował ol 
brzymie korzyści, jakie przy­
niosła Polsce braterska po­
moc ZSRR.

— Nie ma dziedziny życia 
gospodarczego i społecznego, 
która nie odczułaby wielkie­
go, przeobrażającego nasze 
życie, wpływu braterskiej po­
mocy Związku Radzieckiego 
— mówił wśród oklasków 
profesor Kwiatek. — Dzięki 
tej pomocy Polska potrafiła 
w krótkim czasie zaleczyć 
straszliwe rany wojny, odro­
bić zacofanie gospodarcze — 
przejęte w spadku po kapita­
lizmie i osiągnąć tak szybkie 
tempo uprzemysłowienia 
kraju.

Przyjaźń z narodami Związ 
ku Radzieckiego — mówił da­
lej profesor — jest gwaran­
cją, że już nigdy nie powtó­
rzy się wrzesień 1939 roku, że 
już nigdy żołdacy faszystow­
scy nie będą deptali naszej 
drogiej ziemi ojczystej i na­
szej wolności.

Długo nie milkła burza o-

PRZYJED2CIE DO NAS na 
obchody naszego wspólnego 
święta — takie zaproszenie otrzy 
mali chfopi ze spółdzielni pro­
dukcyjnych powiatu Szamotuł 
skiego od robotników i pracow­
ników Zakładów im. J. Stalina 
w Poznaniu. Prosząc szamotul- kasków, gdy na trybunie u-
skich spółdzielców do siebie w 
gościnę, załoga Z1SPO wysyła 
jednocześnie na wieś swoje eki­
py .którym towarzyszyć będą 
zespoły artystyczne. Wezmą one 
Udział w 1-majowych uroczysto­
ściach na terenie Szamotuł.

DO ŚMIGLA pojadą sportow­
cy i członkowie zespołu arty­
stycznego Poznańskiego Przedsię 
biorstwa Elektryfikacji Rolnic­
twa, aby w dniu 1 maja być 
razem z tymi, dla których za 
^°g: przedsiębiorstwa wykonują 
swą codzienną planową pracę. 
PPER ma swoje brygady robo­
cze w terenie — i one nawiązują 
kontakt z mieszkańcami gromad 
naszego województwa, pomagają 
Rajskim zespołom w doborze 
l-majowego repertuaru, w deko­
racji świetlic, w zorganizowaniu 
obchodów święta mas pracują­
cych.

PIĘKNY PODARUNEK 1-ma­
jowy przygotowują spółdzielcom 
Tarnowa Podgórnego w pow. 
Poznańskim pracownicy sekcji 
użytkowania energii Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Elektryfika­
cja Rolnictwa. Zobowiązali się 
OI,i dać elektryczne światło 
®P° dzieiczyni zagrodom w Tar- 
nowie i już pracują nad realiaa-

tego zobowiązania.

(kazał się przedstawiciel 
WOKS-u — artysta-rzeźbiarz 
Tomski, aby przekazać mie­
szkańcom Poznania serdecz­
ne pozdrowienia i słowa przy 
jaźni od ludzi radzieckich i 
życzenia dalszych osiągnięć 
w budowie szczęśliwego jutra 
Polski

Akademia • w auli U P za­
kończyła się bogatą .częścią 
ariystyezną. (L)

DRODZY TOWARZYSZE!
W dniu 10 rocznicy podpi­

sania polsko-radzieckiego u- 
kładu o przyjaźni, pomocy 
wzajemnej i współpracy po­
wojennej Rada Państwa, Ra­
da Ministrów Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej oraz Ko­
mitet Centralny Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej 
w imieniu całego narodu pol­
skiego przesyłają gorące, z 
głębi serca płynące pozdro­
wienia Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR, Radzie Mini­
strów ZSRR i Komitetowi 
Centralnemu Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, 
a za ich pośrednictwem całe­
mu wielkiemu narodowi ra­
dzieckiemu.

Dzień podpisania układu o 
przyjaźni, pomocy wzajemnej 
i współpracy powojennej pol­
sko - radzieckiej jest datą 
przełomową nie tylko w dzie­
jach! stosunków polsko-ra­
dzieckich, jest równocześnie 
jednym z największych histo 
rycznych wydarzeń w dzie­
jach narodu polskiego, na 
wieki związanego dziś niero­
zerwalną, braterską przyjaź­
nią z narodami Związku Ra­
dzieckiego. W ciągu 10 lat, 
które upłynęły od dnia zawar 
cia układu sojuszniczego, 
dzięki pomocy radzieckiej 
wyzwoliliśmy ostatecznie nasz 
kraj, odzyskaliśmy odwieczne 
polskie ziemie na Zachodzie,

Ambasador Grosz
powrócił do kraju

W dniu 21 bm. powrócił do 
kraju dotychczasowy przed­
stawiciel PRL w Międzynaro­
dowej Komisji Nadzoru i 
Kontroli w Kambodży, amba­
sador Wiktor Grosz.

W dniu 20. IV. 1955 r. przybyła do Warszawy na obchód 
X rocznicy podpisania polsko-radzieckiego układu o przy­
jaźni i pomocy wzajemnej delegacja rządową ZSRR 
z I sekretarzem KC KPZR — N. S. Chruszczowem na 
eacle. Na zdjęciu: przemówienie na lotnisku wygłasza 

I sekretarz KC KPZR — N. S. Chruszczów.

utrwaliliśmy sprawiedliwą 
granicę pokoju na Odrze i 
Nysie Łużyckiej, odbudowa­
liśmy Polskę z ruin i zgliszcz 
wojennych. W ciągu 10 lat 
nic było takiej dziedziny ży­
cia w Polsce, w której nie 
odczulibyśmy dobroczynnego 
wpływu pomocy radzieckiej.

Za tę wszechstronną i bez­
interesowną pomoc i przy­
jaźń całe społeczeństwo pol­
skie jest głęboko wdzięczne 
wielkiemu narodowi radziec­
kiemu. Nasz naród widzi w 
przyjaźni i braterstwie pol­
sko-radzieckim podstawową 
gwarancję swej twórczej, po­
kojowej pracy, nienaruszal­
ności swego terytorium i o- 
brony swych granic.

Nasza przyjaźń i sojusz są 
niewzruszone, wyrastają bo­
wiem nie tylko z braterstwa 
broni w drugiej wojnie świa­
towej, nie tylko z wzajem­
nych interesów, ale jedno­
cześnie z głębokiej wspólno­
ty ideowej, łączącej nasze 
narody. Te wspólne idee za­
grzewają dziś do pracy i wal­
ki miliony ludzi w Polsce, u- 
czestniczących w budownic­
twie socjalizmu.

Wspólnie walczymy o pokój 
między wszystkimi narodami, 
o bezpieczeństwo Europy i 
świata, wspólnie walczymy o 
rozbrojenie i zakaz morder­
czych broni masowej zagła­
dy — broni atomowej i ter­
mojądrowej.

Uroczyście oświadczamy:
Będziemy zawsze razem, ra 

zem w dniach pokojowego 
budownictwa, razem w walce 
z każdą prowokacją ciem­
nych sił imperializmu, która 
musi się niechybnie zakoń­
czyć ich zgubą. Decyzje kon­
ferencji moskiewskiej, za­
akceptowane w pełni przez 
cały naród polski, są tego 
stanowczą zapowiedzią.

W dniu 10 rocznicy sojuszu 
polsko-radzieckiego polscy 
robotnicy, chłopi i inteligen­
cja pracująca, cały naród 
polski życzą narodowi ra­
dzieckiemu wielkich zwy­
cięstw' w budowie społeczeń­
stwa komunistycznego, w 
walce o pokój w imię szczę­
ścia wszystkich prostych lu­
dzi na całym świecie.

Niech żyje nasz wielki i nie­
zawodny przyjaciel, twierdza 
obozu pokoju — Związek Ra­
dziecki!

Niech żyje niewzruszona i 
niezłomna przyjaźń polsko- 
radziecka!

RADA PAŃSTWA 
POLSKIEJ RZECZYPOSPO­

LITEJ LUDOWEJ 
RADA MINISTRÓW 

POLSKIEJ RZECZYPOSPO­
LITEJ LUDOWEJ 

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ

W dniu 20. IV. 1955 r. w związku z X rocznicą podpi­
sania polsko-radzieckiego układu o przyjaźni i pomocy 
wzajemnej odleciała do Moskwy delegacja rządowa Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej z Prezesem Rady Mini­

strów Józefem, Cyrankiewiczem na czele.
Na zdjęciu: przed odlotem delegacji Prezesa Rady Mi­
nistrów Józefa Cyrankiewicza żegna. I zastępca Prezesa 

Rady Ministrów Zenon Nowak.
fot. Dąbrowiecki

Złożenie wieńców
na cmentarzu-mauzoleum
żołnierzy radzieckich

W dniu 20 bm. w przeddzień 
podpisania historycznego układu 
o przyjaźni, pomocy wzajemnej 
i współpracy powojennej pomię 
dzy Polską a ZSRR — odbyła 
się uroczystość złożenia wieńców 
na cmentarzu-mauzoleum żoł­
nierzy radzieckich w Warszawie.

Pod ogromnym obeliskiem 
pełnią wartę honorową żołnie­
rze WP.

Kompania honorowa prezen­
tuje broń, chylą się sztandary. 
Orkiestra gra hymn Związku 
Radzieckiego.

Pierwsza składa wieniec dele­
gacja radziecka z I sekretarzem 
KC KPZR — N. S. Chruszczo­
wem na czele.

Następny wieniec składa dele­
gacja KC PZPR: I sekretarz KC 
PZPR — B. Bierut, członek Biu­
ra Politycznego KO PZPR, wi­
ceprezes Rady Ministrów — J. 
Berman i sekretarz KC PZPR — 
Wł. Matwin.

Kolejne wieńce składają dele­
gacje: Rady Państwa i Prezy­
dium Sejmu, Rządu PRL, Woj­
ska Polskiego i Związku Mło­
dzieży Polskiej.

Z obrad konferencji
w Bandungu

Z Bandungu donoszą:
20 bm. w trzecim dniu kon­

ferencji krajów Azji i Afryki 
nie było zwołane posiedzenie 
plenarne. Obradowali nato­
miast przewodniczący wszy­
stkich 29 delegacji, tworzący 
razem komisję polityczną 
konferencji. Odbyły się także 
posiedzenia komisji do spraw 
gospodarczych i komisji do 
spraw kulturalnych.

Przewodniczący delegacji 
spotykali się dwukrotnie: ra­
no i w godzinach popołudnio­
wych. Komunikat ogłoszony 
po obradach stwierdza, że 
omawiali oni problem praw 
człowieka, jak również pro­
blem palestyński. Następne 
spotkanie przewodniczących 
delegacji zostało zwołane na 
czwartek.

CAF
polskich działaczy na folu kuł 
turalnym i społecznyjn.

Uczestnicy akademii powi­
tali członków prezydium górą 
cymi oklaskami.

Zagajając akademię, zastęp­
ca przewodniczącego Wsźecli- 
związkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych L. N. 
Sołowiow podkreślił ogromne 
znaczenie — dla obu krajów 
i dla dalszego umocnienia po­
koju na całym świecie — ra­
dziecko _ polskiego układu o 
przyjaźni, pomocy wzajemnej 
i współpracy powojennej. — 
Mówca powitał przybyłych na 
akademię przedstawicieli brat­
niego narodu polskiego.

Następnie zabrał głos mini­
ster kultury ZSRR N. S. Mi- 
chajłow, którego przemówie­
nie przyjęte zostało długotrwa 
łymi oklaskami.

Z kolei wygłosił przemowie 
nie Prezes Rady Ministrów 
PRL Józef Cyrankiewicz, któ 
rem u zgotowano gorącą owa­
cję.

(Przemówienia, N. A. Michaj- 
łowa i Prezesa Rady Ministrów 
J. Cyrankiewicza podamy w 
numerze jutrzejszy im)

Przemawiali także: tokarz 
moskiewskich zakładów budo­
wy szlifierek, Paweł Byków 
oraz członek Akademii Nauk 
ZSRR. Aleksander Topczijew.

Po części oficjalnej ' odbył 
się koncert z udziałem arty­
stów polskich i radzieckich.

Znakomity
skrzypek radziecki
Igor Bezrodnyj

Poznaniuw
Do Poznania przyjeżdża zna­

komity skrzypek radziecki Igor 
Bezrodnyj — laureat nagrody 
stalinowsk ej, laureat międzyna­
rodowych konkursów skrzypco­
wych. Wystąpi on w Poznaniu 
jedyny raz we wtorek, dnia 
26 IV br. o godz. 19.15 w auli 
U. P. Bilety nabywać można od 
soboty, 23 kwietnia br. w Kolek­
turze ,,Orbis“ na "placu Wolno­
ści.



■ IIJeszcze ściślej zespolimy nasze szeregi * walce o pokój i
DRODZY TOWARZYSZE, PRZYJACIELE!
Z polecenia Prezydium Rady Najwyższej 

Związku Socjalistycznych Republik Radziec­
kich, Rady Ministrów ZSRR i Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego pragnę serdecznie powitać was, a 
poprzez was cały bratni naród polski z okazji 
10 rocznicy zawarcia układu o przyjaźni, po­
mocy wzajemnej i współpracy powojennej 
między naszymi krajami. (Burzliwe, długo 
niemilknące oklaski.)

Układ ten utrwalił po wsze czasy między 
narodem radzieckim i polskim niezłomną 
przyjaźń, której korzenie tkwią głęboko w 
dziejach. Przyjaźń naszych narodów szczegól­
nie umocniła się i zahartowała w toku wspól­
nej walki przeciwko najeźdźcom hitlerowskim 
o wolność i niepodległość narodów Związku 
Radzieckiego i Polski.

Minionych dziesięć lat rozwoju Polski Lu­
dowej świadczy jak ogromne sukcesy osią­
gnąć może naród, który wyzwolił się ze znie­
nawidzonych pęt kapitalizmu i wkroczył na 
drogę budownictwa socjalistycznego. Naród 
polski przebył pod przewodem Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej chlubną drogę 
walki i zwycięstw, przekształcił swój kraj w 
rzeczywiście wolną, niezależną republikę lu­
dową. W Polsce Ludowej dokonano niezwykle 
doniosłych przeobrażeń we wszystkich dzie­
dzinach budownictwa państwowego, gospodar 
czego i kulturalnego. Rozwija się i umacnia 
polskie państwo ludowo-demokratyczne, któ­
rego trwałą podstawą jest sojusz klasy robot­
niczej i chłopstwa. Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa ma obecnie potężny, coraz bardziej roz­
rastający się przemysł ciężki, który umożliwia 
pomyślny rozwój rolnictwa, przemysłu lekkie­
go i wszystkich dziedzin gospodarki kraju, 
stałe podnoszenie dobrobytu mas pracujących. 
Sukcesy te naród polski osiągnął dzięki temu, 
że buduje swe życie w oparciu o zwycięską 
naukę Marksa-Engelsa-Lenina-Stalina.

Właśnie w tych dniach cała postępowa ludz­
kość uroczyście obchodzi 85 rocznicę urodzin 
Włodzimierza Iljicza Lenina, genialnego re­
wolucjonisty i teoretyka marksizmu, wielkie­
go wodza i nauczyciela mas pracujących 
wszystkich krajów

Leninizm oświetla drogę zwycięskiej walki 
mas pracujących o wyzwolenie Idee leninow­
skie. owładnąwszy masami, stały się wielką 
siłą, która przeobraża społeczeństwo na pod­
stawach socjalistycznych.

Lenin wskazał masom pracującym drogę do 
wyzwolenia spod kapitalizmu. Zorganizował 
on partię bolszewików, pod której kierownic­
twem narody Rosji dokonały Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej i utworzyły pierwsze 
na świecie państwo robotników i chłopów.

Ze zwierzęcą wściekłością przyjęli imperia­
liści narodziny Kraju Rad Rzucili przeciwko 
niemu wszystkie swe siły, ale zostali rozgro­
mieni i sromotnie przepędzeni z ziemi radzie­
ckiej. Wierny leninizmowi naród radziecki 
zbudował potężne państwo socjalistyczne — 
prawdziwą ojczyznę ludzi pracy, nadzieję i 
ostoję pokoju na całym świecie — odniósł hi­
storyczne o światowym znaczeniu zwycięstwo 
na polu socjalistycznej przebudowy kraju.

„Nasza Socjalistyczna Republika Rad — 
mówił W* I Lenin — trwać będzie niewzru­
szenie jako pochodnia międzynarodowego so­
cjalizmu i jako przykład dla wszystkich ludzi 
pracy*.

Wielki Lenin mówił, że imperialiści będą 
podejmowali niezliczone próby, aby przeszko­
dzić nam w marszu naprzód.

Wymownym przykładem potwierdzają­
cym słuszność tego twierdzenia są wydarzenia 
drugiej wojny światowej. Imperializm świa­
towy wyhodował i uzbroił krwawy faszyzm 
niemiecki, który liczył na to, że zniszczy 
Związek Radziecki, ujarzmi narody Polski. 
Czechosłowacji i innych krajów. Bandyci im­
perialistyczni przeliczyli się. Niemcy hitle­
rowskie zostały rozgromione-, nienawiść zaś 
narodów do barbarzyńców faszystowskich do­
prowadziła do powstania potężnej koalicji an- 
tyhitlerowsk'ej, tak, że wojna przybrała zu­
pełnie inny obrót, niż ten jaki chcieli jej na­
dać imperialiści.

Jak przewidział Lenin, druga wojna świa­
towa przyniosła światu imperialistycznemu 
nowe, niezmiernie poważne straty. Narody 
szeregu krajów Europy i Azji obaliły, rozgro­
miły w swych krajach kapitalizm i zdecvdo- 
wanie wkroczyły na drogę rozwoju socjali­
stycznego. ,

W związku z tym wspomnieć należy proro­
cze zaiste słowa Lenina, wypowiedziane w 
pierwszych latach władzy radzieckiej:

„Pierwsza rewolucja bolszewicka wyrwała 
z imperialistycznej wojny, z imperialistyczne­
go świata pierwszych sto milionów ludzi. Na­
stępne wyrwą z takich wojen i z takiego 
świata całą ludzkość"

Narody Związku Radzieckiego, Chińskiej 
Republiki Ludowej, Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i innych krajów demokracji ludo­
wej, utworzyły potężny obóz pokoju, demo­
kracji i socjalizmu, który jednoczy 900 mi­
lionów ludzi — przeszło trzecią część całej 
ludzkości. Między krajami tego obozu ukształ 
towały się nowe, niespotykane dawniej sto­
sunki, oparte na wspólnocie celów i inte­
resów, na zasadach równouprawnienia i bra­
terskiej przyjaźni.

Takie właśnie są stosunki między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową a Związkiem Ra­
dzieckim. Osiągnięcia minionych dziesięciu 
lat w pełni potwierdziły wyrażone w układzie 
przekonanie, że przyjaźń i ścisła współpraca 
między narodami radzieckinii i polskim służyć 
będzie sprawie pomyślnego rozwoje gospo­
darczego obu krajów.

Minione dziesięciolecie w pełni potwierdziło 
słowa J W Stalina, że układ radziecko- 
polśki oznacza zasadniczy zwrot w stosun­
kach między naszymi krajami i jest rękojmią

Skrót przemówienia I sekretarza KC KPZR 
IŁ S. CKRUSZCZOWA na akademii w Warszawie
niezawisłości nowej demokratycznej Polski, 
rękojmią jej potęgi, jej rozkwitu (długo nie­
milknące oklaski).

Towarzysze! Układ o przyjaźni, pomocy 
wzajemnej i współpracy powojennej między 
naszymi krajami ma ogromne znaczenie mię­
dzynarodowe. Sojusz i przyjaźń między 
Związkiem Radzieckim a Polską Rzecząpo­
spolitą Ludową, sojusz i przyjaźń między 
wszystkimi krajami demokracji ludowej — 
to potężny bastion przeciwko imperializmowi 
niemieckiemu.

Układ polsko-radziecki przewiduje, że 
Związek Radziecki i Polska użyją wszystkich 
będących w ich rozporządzeniu środków, aby 
usunąć wszelką groźbę ponownej agresji ze 
strony mili tary stycznych Niemiec lub jakie­
gokolwiek innego państwa, które sprzymie­
rzyłoby się z Niemcami bezpośrednio lub w 
jakiejkolwiek innej formie, (oklaski). Temu sa­
memu celowi służą również inne, analogiczne 
układy zawarte przez Związek Radziecki z 
europejskimi krajami demokracji ludowej. 
Szczególne znaczenie tych układów polega na 
tym, że nie są one wymierzone przeciwko in­
nym narodom, nie wyłączając narodu nie­
mieckiego, i że stawiają sobie one za cel 
stworzenie trwałego systemu obrony przed 
militaryzmem niemieckim.

Doświadczenie historii uczy, że sprawa po­
koju i bezpieczeństwa Europy zależy przede 
wszystkim od okiełznania militaryzmu nie­
mieckiego, który niejednokrotnie w ciągu 
ostatnich kilkudziesięciu lat rozpętywał krwa­
we wojny, zagrażał niezawisłości narodowej 
krajów Europy i przynosił narodom niezli­
czone nieszczęścia. Dlatego też Związek Ra­
dziecki. Polska Rzeczpospolita Ludowa i inne 
europejskie kraje demokratyczne czynią i 
uczynią wszystko, aby nie dopuścić do powtó­
rzenia się agresji niemieckiej.

Układy między Związkiem Radzieckim, Pol­
ską i innymi krajami demokracji ludowej 
Europy wschodniej tworzą nowy system sto­
sunków w Europie, taki system stosunków 
między wolnymi, suwerennymi i miłującymi 
pokój państwami, który służy sprawie zape­
wnienia długotrwałego pokoju w Europie. 
Sprawie tej służy również Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna, która jest ważnym 
czynnikiem w walce o utworzenie jednolitych, 
niezawisłych demokratycznych i pokojowych 
Niemiec.

Ważne znaczenie dla sprawy bezpieczeń­
stwa Europy ma również osiągniętą ostatnio 
poprawa stosunków między Związkiem Ra­
dzieckim a Jugosławią. Narody Związku Ra­
dzieckiego zawsze żywiły uczucia przyjaźni 
do narodów Jugosławii. Jesteśmy przekonani, 
że stosunki między naszymi krajami oparte 
na zasadzie wzajemności będą się nadal po­
prawiały i zacieśniały.

W tym samym kierunku, w kierunku po­
prą wy rozwijają się także stosunki między 
Jugosławią a Polską, między Jugosławią a 
Chińską Republiką Ludową i innymi krajami.

Przeciwieństwem polityki pokoju i umac­
niania bezpieczeństwa narodów jest polityka 
państw imperialistycznych, które wskrzesza­
ją militaryzm w Niemczech zachodnich. Nie 
licząc się z wolą narodów, depcąc układy mię­
dzynarodowe. rządy USA, Anglii i Francji sta­
rają się przyśpieszyć utworzenie armii za- 
chodnio-niemieckiej, aby wykorzystać ją jako 
najemną siłę w nowych awanturach, wymie­
rzonych przeciwko Związkowi Radzieckiemu, 
Polsce i innym krajom.

Ratyfikacja układów paryskich nastąpiła 
w wyniku zastosowania pogróżek i szantażu, 
niespotykanych w historii stosunków między­
narodowych. Przeforsowane w tak haniebny 
sposób układy paryskie nie mają trwałej pod­
stawy, albowiem uchwalone zostały wbrew 
woli narodów.

W związku z niebezpieczeństwem jakie 
stanowią układy paryskie, osiem krajów eu­
ropejskich. które brały udział w konferencji 
moskiewskiej, postanowiło podjąć kroki, ma­
jące na celu zapewnienie swego bezpieczeń­
stwa oraz poczynić przygotowania do zawar­
cia układu o przyjaźni, współpracy i pomocy 
wzajemnej, jak również utworzyć wspólne 
dowództwo wojskowe. (Długo niemilknące 
oklaski.)

Rządv krajów demokratycznych nie mogą 
postąpić inaczej w warunkach, kiedy znów 
podnosi głowę militaryzm niemiecki. Postąpić 
maczei — znaczyłoby to wykazać niedopu­
szczalną niefrasobliwość. My zaś nie chcemy, 
a’., y zaskoczono nas znienacka i będziemy nie­
ustannie umacniać siłę i potęgę naszego miłu­
jącego pokój obozu.

Związek Radziecki wytrwale dążył do tego, 
aby w Europie stworzony został ogólnoeuro­
pejski system bezpieczeństwa zbiorowego, 
oparty na współpracy wszystkich państw eu­
ropejskich. niezależne od ich ustroju spo­
łecznego i z udziałem Stanów Zjednoczonych. 
Tego jednak nie udało się osiągnąć, ponieważ 
koła rządzące Stanów Zjednoczonych prze­
szkodziły realizacji współpracy ogólnoeuro­
pejskiej.

Rząd Żwiązku Radzieckiego prowadzi po­
kojową politykę zagraniczną, opartą na leni­
nowskich zasadach pokojowego współistnie­
nia systemu socjalistycznego i kapitalistycz­
nego.

Nie zamykamy oczu na to, że między kra­
jami kapitalistycznymi i krajami socjalistycz­
nymi istnieją sprzeczności. Ale mimo to je­
steśmy przekonani, że przestrzegając zasady 
współistnienia, można zapewnić pokojowe sto 
sunki między państwami i narodami. Nie jest

tajemnicą, że kapitaliści są przeciwnikami 
komunizmu — są przecież kapitalistami. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że komuniści i sympaty­
zujące z nimi szerokie masy ludu pracującego 
są przeciwnikami kapitalizmu, który jest sy­
stemem wyzysku człowieka przez człowieka, 
rodzi rujnujące kryzysy i niszczycielskie woj­
ny. przynosi cierpienia i nieszczęścia przy­
tłaczającej większości ludzi.

Choćby kapitaliści i ich rządy nie wiadomo 
jak pragnęli zniszczenia obozu socjalistyczne-* 
go — nie leży to w ich mocy. Obóz socjaliz­
mu nieustannie rośnie i umacnia się, tak jak 
rozwija się i rośnie wszystko, co młode, zdro­
we i postępowe, (oklaski).

Mało znajdzie się dziś takich szaleńców, 
którzy na serio uwierzyliby w możliwość co­
fnięcia biegu rozwoju historycznego.

Jednocześnie należy stwierdzić, że obecnie 
mało kto wierzy już w rozpowszechniane 
przez ideologów imperializmu legendy, że 
kraje socjalizmu przemocą narzucają innym 
narodom swój ustrój społeczny. Rewolucje 
nie przychodzą z zewnątrz. Dokonują się 
one w wyniku sprzeczności wewnętrznych 
między masami pracującymi, a wyzyskiwa­
czami w każdym kraju. Najwyższy czas, aby 
tę elementarną prawdę zrozumieli panowie 
imperialiści.

Kto trzeźwo ocenia realne fakty I układ sił, 
ten musi dojść do wniosku, że pokojowe 
współistnienie jest jedynie słuszną i rozsądną 
drogą rozwoju.

W dziedzinie stosunków międzynarodowych 
Związek Radziecki za swe główne zadanie 
uważa osłabianie napięcia w stosunkach 
międzynarodowych, umacnianie i rozwój wy­
miany gospodarczej oraz współpracy ze 
wszystkimi krajami, zapewnienie trwałego 
pokoju.

Jednym z dobitnych przejawów dążenia 
Związku Radzieckiego do uregulowania nie 
rozwiązanych -zagadnień w drodze pokojowej 
są zakończone ostatnio w Moskwie radziecko- 
austriackie rokowania w sprawie traktatu 
państwowego z Austrią. Rokowania te mają 
duże znaczenie dla złagodzenia napięcia w 
stosunkach międzynarodowych i świadczą, że 
przy szczerych chęciach i dobrej woli obu 
stron można i należy rozwiązywać zagadnie­
nia międzynarodowe w drodze, pokojowej.

Wielki wkład do sprawy zapewnienia po­
koju na całym świecie wnoszą narody Azji i 
Afryki. Ujmują one sprawę rozwiązywania 
najważniejszych zagadnień polityki zagra­
nicznej swych krajów we własne ręce i coraz 
bardziej zdecydowanie występują przeciwko 
uciskowi kolonialnemu, przeciwko imperiali­
stycznej polityce przygotowywania wojen i 
wykorzystywania narodów jako narzędzia 
mocarstw kolonialnych. Wielką rolę odgrywa 
pod tym względem obradująca obecnie w 
Bandungu konferencja krajów Azji i Afryki.

Imperialiści wzniecają wrogość między na­
rodami, a zwłaszcza usiłują wzbudzić wśród 
narodów krajów kapitalistycznych nieprzy­
jazne uczucia wobec Związku Radzieckiego, 
Chińskiej Republiki Ludowej i innych krajów 
demokratycznych.

Z cyniczną szczerością .wielu wybitnych-mę­
żów stanu państw kapitalistycznych, a zwłasz­
cza USA, głośno mówi o planach unicestwie­
nia całych państw, zniszczenia miast, ekster­
minacji milionów ludzi. Czyż wszystko to mo­
że świadczyć, że koła rządzące państw impe­
rialistycznych dążą do pokoju? Aniele dzien­
ników i czasopism amerykańskich bez ustan­
ku krzyczy o przygotowaniach do wojny. A 
jednocześnie rząd USA stwarza resort do 
spraw rozbrojenia. Czyż nie byłoby lepiej, 
gdyby zamiast tworzenia takiego resortu ża- 
kazano propagandy wojennej, jak to uczynił 
Związek Radziecki i kraje demokracji ludo­
wej. (Oklaski)

• Czyż nie byłoby lepiej przyjąć propozycje 
Związku Radzieckiego w sprawie zakazu sto­
sowania broni atomowejM wodorowej oraz jej 
produkcji? Czyż nie byłoby lepiej współza­
wodniczyć nie w produkcji broni masowej za­
głady. lecz w stosowaniu energii atomowej dla 
celów pokojowych?

Rząd Związku Radzieckiego złożył jasne 
oświadczenia w sprawie zaprzestania wyścigu 
zbrojeń i w sprawie tej popiera nas cała po­
stępowa ludzkość.

Imperialiści wymyślają bajki o „żelaznej 
kurtynie1*, którą Związek Radziecki odgrodził 
się rzekomo od świata kapitalistycznego. 
Przyjrzyjmy się. kto w rzeczywistości stwa­
rza tę kurtynę. W ciągu ostatnich lat do 
Związku Radzieckiego przyjeżdżało bardzo 
wielu ludzi ze Stanów Zjednoczonych, Anglii 
i innych krajów kapitalistycznych. Było 
wśród nich wielu przedstawicieli burżuazji 
przecież dość reakcyjnych, głoszących poglą­
dy bynajmniej niepostępowe. Mimo to zezwa­
lano im na zwiedzanie Związku Radzieckiego 
i ludzie ci mogli wszędzie bywać, nie napo­
tykając na swej drodze żadnych przeszkód w 
postaci „żelaznej kurtyny** o której tak wiele 
oisze prasa burżuazyjna. /

A iak postępują amerykańskie koła rządzą­
ce? Nie dopuszczają one do Stanów Zjedno­
czonych ludzi miłujących pokój, stawiają oby­
watelom radzieckim, których zaproszono do 
Stanów Zjednoczonych, warunki poni^aiące 
godność ludzką. A wnęc to nie w Związku Ra­
dzieckim istnieje „żelazna kurtyna**, stworzo­
na ona została w Stanach Zjednoczonych.

Albo weźmy na t>rzvkład rozwój stosunków 
handlowych. Stany Zjednoczone zabraniają

zależnym od nich krajom prowadzenia nie­
skrępowanego handlu międzynarodowego 
zwłaszcza z krajami obozu demokratycznego’ 
Chcą one sprzedawać nam zleżałe, nie mające 
zbytu towary i powiadają przy tym, że pra­
gną otrzymywać w zamian surowce strategicz­
ne. Jest rzeczą zrozumiałą, że żadne szanujące 
się państwo nie może zgodzić się na takie lich­
wiarskie warunki. Mówiliśmy i mówimy — 
handlujemy na zasadach równości. Taka wy­
miana handlowa przyczyniać się będzie do 
zbliżenia narodów, do lepszego zrozumienia 
wzajemnego.

Wielu działaczy politycznych USA i innych 
państw usiłuje wmówić w narody swych kra­
jów, że z państwami obozu socjalistycznego 
nie można dojść do porozumienia, że rozma­
wiać z nimi należy jedynie „z pozycji siły**. 
Wyobrażają sobie oni, że mogą dopiąć swych 
celów przy pomocy zastraszania i szantażu. 
Jednakże, jeżeli tego rodzaju chwyty działają 
jeszcze na niektórych polityków zachodnio­
europejskich o słabych nerwach, to zawodzą 
one całkowicie w stosunkach ze Związkiem 
Radzieckim, Chińską Republiką Ludową i in­
nymi krajami demokracji ludowej. (Oklaski).

Całemu światu wiadomo, że Związek Ra­
dziecki nigdy się nie bał i nie bod pogróżek. 
Wszyscy pamiętają, jak to w okresie poprze­
dzającym II wojnę światową wielu krótko­
wzrocznych działaczy Europy zachodniej i 
Ameryki przedstawiało naszą pokojową poli­
tykę jako wynik słabości. W latach II wojny 
światowej cały świat przekonał się o sile i po­
tędze kraju socjalizmu. Naród nasz jest tym 
bardziej pewny swych własnych sił dziś, kie­
dy wzrosła niezmiernie potęga Związku Ra­
dzieckiego. (Oklaski).

Należy również mieć na uwadze, że w okre­
sie powojennym układ sił na świecie uległ ra­
dykalnej zmianie. Potężnym mocarstwem sta­
ła się wielka Chińska Republika Ludowa. Z 
każdym dniem umacnia się Polska Rzeczpo­
spolita Ludowa i inne kraje demokracji lu­
dowej. Siły socjalizmu i demokracji są potęż­
niejsze od sił agresorów imperialistycznych. 
Tylko awanturnicy mogą się z tym nie liczyć. 
Nie ulega wątpliwości, że jeśli imperialiści 
rozpętają nową wojną światową, to zakończy 
się ona krachem całego światowego systemu 
kapitalistycznego. (Burzliwe, długo niemilkną­
ce oklaski).

Narody krajów obozu socjalistycznego czuj­
nie śledzą knowania agresorów imperialistycz­
nych, jeszcze ściślej zespalają swe szeregi, 
umacniają jedność w walce o pokój i socja­
lizm. Nieustannie podnoszą one poziom gospo­
darki narodowej, zwracając szczególną uwa­
gę na rozwój przemysłu ciężkiego. Stanowi to 
niezawodną gwarancję wolności i niepodle­
głości naszych krajów.

My, ludzie radzieccy, z własnego doświad­
czenia wiemy, że przemysł ciężki zawsaj był 
i będzie podstawą całej gospodarki nanosowej 
i niewzruszonej mocy obronnej kraju, źródłem 
rozwoju przemysłu lekkiego i rolnictwa, źró­
dłem stałego wzrostu dobrobytu ludności. Kie­
rowaliśmy się przy tym zawsze i kierujemy 
się nadal nauką wielkiego Lenina, który mó­
wił, że „wielki przemysł maszynowy i zasto­
sowanie go w rolnictwie jest jedyną ekono­
miczną bazą socjalizmu, jedyną bazą pomyś­
lnej walki o wybawienie ludzkości z jarzma 
kapitału**.

Drodzy towarzysze i przyjaciele!
Narody naszych krajów prowadziły w prze­

szłości wspólną walkę przeciwko wspólnemu 
wrogowi — samo władcy carskiemu, przeciw­
ko rosyjskim i polskim obszarnikom i kapita­
listom, walkę o wyzwolenie społeczne. Wal­
czyły one wspólnie przeciwko faszyzmowi nie 
mieckiemu. Po wojnie, od dziesięciu już lat 
kroczymy niezachwianie naprzód, ramię w 
ramię, drogą budowy nowego socjalistyczne­
go życia.

Wielki syn narodu polskiego, uczeń i wspól- 
bojownik Lenina, nieustraszony rycerz re­
wolucji. Feliks Dzierżyński, mniej wieceJ 
przed 30 laty w liście do robotników Dołby- 
sza. mówiąc o losach Polski, marzył o tym, 
by ujrzeć „Polskę socjalistyczną — wolna 
niezależną od mocarstw kapitalistycznych, si - 
ną sojuszem ze Związkiem Republik Radziee- 
kich“. Marzenie to ziściło się. (Długo niem’ 
nące oklaski).

Dziś, święcąc dziesiątą rocznicę podpisania 
układu polsko - radzieckiego, wyrażamy nie­
złomne przekonanie, że przyjaźń, pomoc wza­
jemna i braterska współpraca między Pols.<4 
Rzecząpospolitą Ludowa a Związkiem Socjali­
stycznych Republik Radzieckich będą się n.e- 
ustannie rozwijać i zacieśniać dla d°bra i 
szczęścia naszych narodów. (Długo niemilk­
nące oklaski).

Wspólnie kroczymy leninowskim szlakiem 
■ku wspólnemu celowi. Jak niegasnąca pocho­
dnia oświetla tę drogę walki o socjalizm n,e“ 
śmiertejńa nauka nieśmiertelnego Lenina. 
(Długo niemilknące oklaski)

Niech rozwija się i krzepnie potężny obóz, po 
koju demokracji j socjalizmu! (Długo niemilk­
nące <|klaski).

Niech żyje niewzruszona przyjaźń narodu 
radzieckiego i narodu polskiego! (Burzliwe, 
długo niemilknące oklaski, wszyscy wstają)-

Niech żyje bratni naród polski! (Długo nie­
milknące oklaski).

Niech żyje polaki rząd ludowy! (Długo nie 
milknące oklaski).

Niech żyje Polska Zjednoczona Partia R0- 
botnicza, wiodąca naród polski jasną d’»3 
budownictwa socjalistycznego! (Burzliwa dlu 
gotrwała owacja całej sali. Wszyscy wstaj



Obw’e?zczenFe
Oddział Finansowy Dzielnicowej Rady Narodo­
wej Poznań - Nowe Miasto zawiadamia, żą, z 
dniem 25 kwietnia 1955 r. zostaje przeniesiony 
do Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań _ No­
we Miasto ul. Zagórze 15. W związku z powyż­
szym zainteresowane strony wspomnianej dziel­
nicy w sprawach podatku od nieruchomości, 
lokali, miejskiego, od posiadania psów i targo­
wego winny się zgłaszać nie na ul. Libelta 36/20, 
lecz na uŁ Zagórze 15. Kasa Oddziału czynna 
będzie codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt 
od godz. 8—13._________________ KI 235

Pracownicy poszukiwani

ZAKUPMY
Dompę próżniową
do aparatu próżniowego.
Zgłoszenia: tel. 29-77. od 
godz. 7—15. Chemiczna 
Spółdzielnia Pracy „Aro­
mat” w Poznaniu, trt. Ma- 
sztalarska 7. KI 226

| SPORT » SPORT « SPORT “ SPORT - SPORT

Rzucamy apel: Pomagajmy w budowie Toru Maltańskiego!

»Poznań przygotowuje się do II MISM«

2 wykwalifikowanych pracowników, inżynie­
rów względnie techników budowlanych z dłu­
goletnią praktyką budowlaną na stanowisko kie 
równika technicznego i kierownika budowy za­
angażuje zaraz Budowlane Przedsiębiorstwo Po 
wiatowe w Gostyniu. Zgłoszenia kierować do 
BPP Gostyń, ul. Marchlewskiego 18. KI 180
Starszego księgowego - dekrecistę oraz kiero­
wnika sekcji finansowej zatrudnią od 1 maja 
1955 r. Poznańskie Zakłady Wikliniarsko - Trzci 
niarskie w Poznania, ni. Woźna 12. Reflektuje­
my tylko na siły z odpowiednimi kwalifikacja­
mi i długoletnią praktyką w przemyśle. KI 197
Mechanika zatrudni zaraz Państw. Dom Wcza­
sów Dziec. w Mielnie, po w. Gniezno. Zgło­
szenia osobiste w PPRN Wydział Oświaty w 
Gnieźnie, uh Krzywe - Koło lub piśmienne kie­
rować pod adresem PDWDz w Mielnie, pow 
Gniezno. . K1222
Kalkulatora i technika normowania branży 
drzewnej przyjmie natychmiast RSP Stolarzy 
w Poznaniu, Kosińskiego 24. 6124g
Inż, - mech, w charakterze gł. technologa, tech­
nika - mech, do działu konstrukcyjnego, techni­
ka - mech, do działu gł. technologa oraz kiero­
wnika organizacji pracy zatrudnią Poznańskie 
Warsztaty Napraw Maszyn Drukarskich Poz­
nań, Marcelińska 18. Zgłoszenia ze szczegóło­
wym życiorysem przyjmuje dział kadr. K1232
Kierownika sekcji administracyjnej zatrudnimy. 
Up. IV plus df plus premia 0,8. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla K1234.
5 murarzy, 5 uczni murarskich i 2 lastrikarzy 
przyjmie Budowlana Spółdzielnia Pracy im. 22 
Lipca w Poznaniu, ul. Chwaliszewo 60/62. 
________________ 6298g
Dwóch kierowników sklepów branży spożyw­
czej do sklepu w Luboniu i Lasku przyj mierny 
natychmiast. Wynagrodzenie wg systemu pro­
wizyjnego. Gminna Spółdzielnia Samopomoc 
Chłopska w Puszczykowie. 6291g
Technika normowania i technika BHP z prak­
tyką w tych działach zatrudni zaraz Budowla­
ne Przedsiębiorstwo Powiatowe w Żarach. Wa­
runki pracy i płacy wg umowy zbiorowej w bu­
downictwie oraz zgodnie z obowiązującymi za­
rządzeniami. Zgłoszenia należy kierować pod 
adresem: Budowlane Przedsiębiorstwo Powia­
towe w Żarach k. Żagania, ul. M. Buczka 8.
_______________________________  K1218

Drogistów, techników farmaceutycznych i labo­
rantów aptecznych, zatrudni się natychmiast na 
terenie województwa zielonogórskiego jako kie 
równików punktów aptecznych lub jako praco­
wników’ w aptekach. Mieszkania rodzinne nowo 
wyremontowane oraz zwrot efektywnych kosz­
tów przeniesienia zapewnione. Reflektuje się 
tylko na pracowników o pierwszorzędnych refe 
rencjach. Po informacje zwracać się do Zielono 
górskiego Przedsiębiorstwa Aptek w Zielonej 
Górze, plac Wyspiańskiego, biurowiec III, tele­
fony 490 i 813. K1219

ZAMIENIMY

SAMOCHÓD
OSOBOWY

DKW Ita 8 aa Piat 1100. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
K1229.

MAGAZYNÓW
poszukuje Przedsiębior­
stwo Skupu Owoców i Wa 
rzyw w Gnieźnie. Zgłosze­
nia: Gniezno, Zielony Ry­
nek 12 6895p

Sprzedaż
Maszynę cholewkarską, pła­
ską „Singer”, sprzedatn. Po­
znań. Kraszewskiego 1. war­
sztat szewski. 6188g

Samochód osobowy „Maybach'* 
na chodzie, sprzedam. Wiado­
mości: Kulwicki, Toruń, ul? 
Kościuszki nr 66a. 6888p

Samochód „DKW” dobry, sprze 
dam. Września, ul Daszyńskie 
go 7a. __________ 6890p
Okazja: Ogród owocowy w cen 
trum Gniezna, sprzedam, in­
formacje: Gniezno, Mickiewi­
cza 7. m 6. 6891p

Owczarki alzackie młode i su­
kę, dobrą do chowu, sprze­
dam. Poznań . Dębiec. Malino 
wa 9-2.________  6892p

Maszynę dziurkarkę „Auto­
mat” korzystnie sprzedam. 
Poznań, Mottego 1, m 6.

6043g
Sprzedam spawarkę transfor­
matorową do 300 Amp. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 6045g.

Ziemniaki wczesne (róże) 8 
ton, o wysokiej wydajności, 
sprzedam. Antoni Gocałek, 
Stęszewice. p-ta Pobiedziska.

6047g
Spacerówkę sprzedam. Poznań, 
Opalenicka 44, m 2, dzwonić 
2 razy.  6048g

Maszynę do szycia szafkową, 
sprzedam. Poznań, Grottgera 
4, m 2c._____________ 6Ó54g
Wózek - autko koszykowy,
sprzedam. Poznań. Strzelecka 
30, m 8.   6055g
Motocykl DKW, 200 ecm, 
sprzedam. Poznań . Smochowi 
cc, Margonińska 9 ____6056g
Sprzedam spacerówkę, wagę 
dziecięcą i osobową. Poznań, 
Wyspiańskiego 2. m 6.

6058g
Motocykl Zflndapp. 800 ccm, 
z przyczepką, w dobrym sta­
nie, sprzedam. Poznań. Roo- 
sevelta 17, garade. od godz 
9—18.___ __ 6060g

Motocykl 125 ccm. na chodzie, 
sprzedam. Poznań Opalenicka 
3jh m L _________ 6061S
Wózek - autko, spacerówkę, 
wzór czeski, sprzedam. Poz­
nań, Małeckiego 5. m 22.

8064g

Sierpień 1955 r„ to miesiąc II MISM, które odbędą się w War­
szawie. Jedynym w Polsce miastem, któremu obok stolicy przy­
parł! w udziale zaszczyt przeprowadzenia Igrzysk, jest Poznań* 
(w Innych ośrodkach zostaną rozegrane tylko spotkania elimina­
cyjne).

Jak przebiegają w naszym mieście przygotowania do II MISM 
w wioślarstwie i kajakarstwie? Na to pytanie odpowiada nam 
zastępca przewodniczącego Komitetu Organizacyjnego II MISM 
w Poznania a zarazem przewodniczący sekcji wioślarskiej 
WKKF — ob. Kasprzak.

— W lutym br. — mówi zapy­
tany — powstał Komitet Orga­
nizacyjny II MISM w Poznaniu. 
Komisja gospodarcza załatwiła

Poznańskie gimnastyczki
w stolicy

Gimnastyczne mistrzostwa 
Polski juniorek odbędą się w 
dniach 6—9 maja br. w Lu­
blinie. W drodze na mistrzo­
stwa zawodniczki zwiedzą 
stolicę i dadzą pokaz gimna­
styki w Zakładach Mecha­
nicznych „Ursus".

W pokazie startować będą 
następujące zawodniczki Mło 
dzieżowej Szkoły Sportowej 
Stali: Janina Fabiś, Mirosła­
wa Radoiewska, Mirosława 
Gołaszewska, Irena Labacka, 
Irena Winiarz, Grażyna Dę- 
bosz, Janina Kowalczyk, Bo­
żena Pawelczak i Maria Pless 
ner. Opiekę nad zespołem po 
wierzono instruktorce Stefa­
nii Majchrzakównie oraz kie­
rownikowi MSS, ob. Smoczyń 
skiemu. (x)

Akademickie 
mistrzostwa zapaśnicze 
w Poznaniu

W sobotę i niedzielę, 23 i 24 
bm. rozegrane zostaną indywi­
dualne mistrzostwa szkół wyż­
szych m. Poznania w zapasach.

Udział wezmą zawodney Szko 
ły Inżynierskiej, WSWF, UP i 
szkół ogólnokształcących. Spo­
dziewany jest start około 40 za­
wodników. Turniej rozgrywany 
bodzie w kategorii juniorów i 
seniorów. Ze znanych zawodni­
ków walczyć będą m. in. Maka­
rewicz (mistrz okręgu i III na 
mistrz. Polski), Milewski i Stró- 
żyk z UP.

W sobotę rozgrywki rózpoczną 
się o godz. 18, w niedzielę fina­
ły — o 10 w sali Ośrodka Atle­
tycznego AZS na Winiarach. (z)

już oprawę zakwaterowania i wy 
żywienia sportowców. Komisja 
sportowa i urządzeń sportowych 
wykonała dokumentację przysto­
sowania Toru Maltańskiego do 
regat. Przewiduje się m. in. bu­
dowę pomostów, trybuny sę­
dziowskiej z tablicami informa­
cyjnymi, miejsc dla przedstawi­
cieli prasy i małej trybuny oraz 
widowni naturalnej na przybrzeż 
nych zboczach, a ponadto wyty­
czenie torów i założenie nowo­
czesnego (jedynego w Polsce) 
opuszczanego urządzenia starto­
wego. Dalsze plany, to budo­
wanie na półmetku trasy wyści­
gowej — pomieszczeń dla wio­
ślarzy oraz hangarów dla łodzi.

Obecnie przystąpiono już do 
wykonywania niektórych urzą­
dzeń oraz do rozbiórki trybuny 
na boisku WSWF, aby w ten 
sposób otrzymać materiał bu­
dowlany. Z chwilą poprawy wa­
runków atmosferycznych prace 
na torze ruszą „pełną parą”.

Komisja propagandowa prze­
widuje m. in. urządzenie na te­
renie miasta specjalnych punk­
tów informacyjnych, które w 
klka minut po zakończeniu po­
szczególnych , konkurencji będą 
podawać wyniki biegów wioślar- 
sk eh i kajakarskich.

Dotychczas do igrzysk wioślar 
skich zgłosiło się 9 państw, a do 
kajakarskich — 6, a więc będzie 
my gościć od 450 — 500 zawodni­
ków. w tym 115 naszych repre­
zentantów.

Sekcja wioślarska GKKF wy 
z,naczyła kadrę wioślarzy, w 
której znajduje się dwójka ze

Piłka nożna:

Lokale

Pospółkę, żw:r, kamień budow­
lany i brukowy, tłuczeń, kostkę, 

wyroby betonowe
z powierzonego cementu, grys marmuro­
wy, tynki i wyprawy szlachetne zewnętrzne

dostarczają wagonowo
Spółdzielcze Zakłady Ceramiezno- 

Mineralne w Gdyni, ul. Abrahama 91
tel. 25-39 KI243

Nieruchomości
Parcele domki wille kamie­
ńce, kupno, sprzedat zata­
rcia solidnie „Union” Poz­
nań. Nowowiejskiego 9.
------ 1__________ ______4794g
Kjmłtnlee komfortowe ze skła

wi,le» domki jedno­
rodzinne oraz parcele poleca 

poszukuje Hlnz, Poznań, 
f«*ąry jg___________ 5413g
Wllę jednorodzinną (Sołacz), 

00.000 zł, willę z wolnym
®ięszkaniem (Osiedle Grun- 
£a*d*Me), 270.000 zł oraz
511Ba kamienic, parcel poleca: 
Gruszczyński, Poznań Wawrzy 

22. • *6080g

Domek jednorodzinny z ogro­
dem, kupię. Warunek światło 
elektryczne, stacja kolejowa. 
Pośrednicy wykluczeni. Ofer­
ty: Trojan, Poznań, Czechosło 
wacka_91. m 1. 6109g
Domek 2 lub 3-pokojowy na 
przedmieściu Poznania lub o- 
kolicy, przy dogodnej komuni­
kacji, kupię lub wezmę w 
dzierżawę Ewtl. posiadam do 
zamiany 2-pokojowe mieszka­
nie samodzielne, w okolicy 
Parku Kasprzaka. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 6141g.

Kupno

sternikiem poznańskiej Sparty 
w składzie: Osiecki, Kuczma i 
Sporakowski. Ostateczny skład 
festiwalowej reprezentacji zosta­
nie jednak ustalony dopiero po 
mistrzostwach Polski i specjal­
nych eliminacjach przed II 
MISM — dodaje na zakończenie 
ob. Kasprzak.

Przygotowanie mogłoby być 
Jeszcze lepsze, gdyby młodzież 
poznańska — doceniając wyróż­
nienie Poznania — liczniej prsy- 
ptąpiła w ramach czynu społecz­
nego do prac na Torze Maltań­
skim. Np. podejmowanie długo­
falowych zobowiązań pozwoliło­
by zrekonstruować trybunę z 
boiska WSWF na brzegu Malty.

Dlatego też wraz z Komitetem 
Organizacyjnym II MISM rzu­
camy hado współzawodni: twa 
w pracach przygotowawczych do 
Igrzysk.

Poznań - Kraków
1 MAJA

W dniu 1 maja odbędzie się 
w Poznaniu atrakcyjne spot­
kanie piłkarskie Kraków — 
Poznań. Poznań reprezento­
wać będą ligowi zawodnicy 
Kolejarza. Skład zesnołu kra 
kowski^go stanowić mają 
również piłkarze pierwszoli­
gowi. (x)

Praca Zguby

Klasyfikacja
pięściarzy

Rada Trenerów upaliła listę 10 
najlepszych w każdej wadze 
bokserów. Wielkopolanie zaj­
mują w niej następujące miej­
sca: ' ~.

w. musza: 4) Liedtke (Budow­
lani). w. kogucia: 6) Wożniak 
(Prosną), 7) Manelski (Stal), w. 
lekka: 3) Kaczmarek (Bud.). 7) 
Wytyk (Stal), 3) Obala (Włókn.)» 
w. łekkopółśrednia: 3) Kapturski 
(Stal), w. półśrednia: 7) Św ś 
(AZS), 9) Jaworowicz (Włókn.). 
w. lekkośrednia: 6) Wojtkowiak 
(Stal), w. średnia: 9) Ponanta I 
(Prosną), w. półciężka: 1) Grze- 
i*vk (Włókn.), 4) Franek (Stal).

WISCIGIEM

Francuska Federacja Kolarska 
ustaliła skład drużyny na VIII 
Wyścig Pokoju. A oto nazwiska 
reprezentacyjnej szóstki: Gou- 
det, Fanuel, Maneghini, Hoff­
mann. »Sauliera i Picchn k. Z za­
wodników tych nikt nie starto­
wał w ubiegłorocznym Wyścigu 
Pokoju, dlatego też reprezentan 
ci Francji stanowią wielką nie­
wiadomą.

4$
Ośmiu kolarzy NRD — Schur. 

Funda, Grupę, Reinecke, Zabel, 
Feidler, Meister II. St-olper u- 
czestniczy obecnie w 3-etapo- 
wym wyścigu rozgrywanym w 
Rumunii. Po tych zawodach zo­
stanie wyłoniona reprezentacyj­
na szóstka, która bedzie repre­
zentować NRD w VIII W. P.

Ze sportu 
za granicą

WIEDEŃ. — W dniu 24
bm. odbędą się tradycyjne 
spotkania piłkarskie Au­
strii i Węg er. Jednocześ­
nie rozegranych zostanie 
w różnych miejscowo­
ściach obu państw siedem 
meczy. Pierwsze reprezen 
tacje obu krajów zmierzą 
się w Wiedniu.

BERLIN. — Kolarz ber­
liński Mahtlitz wygrał 
wyścig na dystansie 175 
kra Berlin—Frankfurt n, 
O. — Berlin w czasie — 
4.48.25 godz. W Wyścigu 
nie startowali szosowcy 
przewidziani do Wyścigu 
Pokoju.

MOSKWA. — VZszech- 
związkowa Sekcja Piłki 
Nożnej wysłała zaprosze­
nie do drużyn klubowych 
Polski, Czechosłowacji, 
Węgier, Bułgarii, Rumu­
nii, NRD, Anglii, Jugo­
sławii, Szwajcarii, Fran­
cji, Wlo»eh i innych. Odpo­
wiedź pierwsi przysłali 
Jugosłowianie zawiada­
miając, iż belgradzki ,,Par 
tyzant” może -przyjechać 
do ZSRR w lipcu br.

MOSKWA. Pierwszym 
spotkaniem międzypań­
stwowym piłkarskiej re­
prezentacji ZSRR będzie 
w czerwcu w Sztokholmie 
mecz ze Szwecją. W tym 
samym terminie w Mos­
kwie spotkają się drugie 
reprezentacje obu krajów. 
Ponadto reprezentacja 
ZSRR podobnie jak w ro­
ku ubiegłym spotka się z 
Węgrami.

MIŃSK. — W indywi­
dualnych mistrzostwach 
ZSRR w podnoszeniu cię­
żarów w pierwszym dniu 
pobito dwa rekordy świa­
ta: Nikitm (w. lekka), wy­
ciskanie 120 kg oraz Czi- 
miszkian (piórkowa) rwa­
nie — 109 kg. Tytuł mi­
strza ZSRR w wadze lek­
kiej zdobył Fołomiejew 
(Leningrad) 370 kg.

TOKIO. — Specjalna 
delegacje z Japonii uda 
się do Paryża na zebranie 
Międzynarodowego Komi­
tetu Olimpijskiego, by 
przeforsować prośbę or­
ganizacji igrzysk olimpij­
skich 1960 r, w .Tokio.

LONDYN. — Zawodnicz 
ka angielska Franks prze­
jechała w wyścigu kolar­
skim na torze 500 m w 
czasie 38.3 ze startu lotne­
go. wpisując się jako pier 
wszą na tabelę rekordó^ 
świata.

KARLSRUHE. W czwar 
tek rozpoczęły aę tutaj 
mistrzostwa święta w za­
pasach. w których repre­
zentowane są 24 państwa. 
17 z nich przysłało pełne 
8-osobowe ekipy. W ciągu 
4 dni odbędzie się 300 po­
jedynków.

arcelę oparkanioną, zadrze­
wioną. w Poznaniu, do 35.000 

* kupię Pośrednicy wyklu­
czeni. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
^jeżewskiego 3, dla

^!’!ę Piętrową z ogrodem w 
fu«czykowie, ćałość lub po- 
żp ni sprzedatn. Adres wska-

Biuro Ogłoszeń,* Swiercze-
^skięgp 3, nr 6076g
*!”’■ domek całość lub poło- 

R5* Miejscowość obo- 
Oferty Biuro Gaszeń, 

s£ięrczewskieg0 3, dla 0l52g. 

’®dnor°dzinny na pery-
wany \n.°Vn \nia’ PÓIwybud°- 
śwlatłft *S« tramwaiu, woda, 
dam n ha ziemi, sprze-sSerrtJSbecW8ki’ Gdynia- K°- 
J?}«ow 95 m 7g 6889p

(Osłror6łrt9O^nmS’ nzW°ioną 
m« rwt«' 60 000 zł. 1000 
1200(m» ?w-3-y)- 45 000 zł'
ce). 25 onT'n> ary " NaTam°wi 
to ękal Sn/I 1200 m’ <Sta- 
fMosina/0,000/’. 2500 m=
MowaS P?°oo° zl sprzeda 
®*j 26 Pozna6> Czerwonej A

6019g

Kuplę motor elektryczny od 
18—22 KW nowoczesny 0- 
(erty z podaniem ceny: Ed­
mund Metzlcr Kaszczor pow 
Wolsztyn. 5572g

Motor nisko - obrotowy, na 
prąd staty. 1 KW. kunie. Po­
znań, Wroniecka 16. Wytwór­
nia Papiernicza. 6040g

Kupię samochód małolitrażo­
wy. najchętniej Opel lub dobry 
motocykl. Oferty Biur0 Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
6077g.

Kuplę 4000 cegieł, drzwi, 
wrota, drzewo i inny mate­
riał budowlany. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 6098g

Kupię motor na prąd stały, 
220 V, 1,5 PS. Poznań Gro­
bla 7, warsztat. 6107g

Aparat fotograficzny, kuchen­
kę gazową, kupię. Poznań, tel. 
627-10,__ _______6112g

Kuplę taksometr zagraniczny, 
lub wezme w dz'crźawę. Ofer­
ta Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 6106g.

Westfalką białą, na węgięl, 
sprzedam. Poznań - Górczyn, 
ul. Logi 19, m 10. 6066g

Sprzedam radio „Aga”. Poz­
nań, Libelta 13, m 2

______ 6069?
Motocykl 100 ccm, na starter, 
sprzedam. Poznań, Gwardii Lu 
dowej 31a, m 14, przy Rvnku 
Wildeckim.___________ 6075g
Wózek koszykowy dla bliźniąt 
sprzedam. Poznań. Wawrzy- 
ni«ka_31, m 4, 6079g

Sprzedam piec gazowy do ła-1
zienki. Poznań Strzelecka 2, 
sklep torebek. 6O8lgi

Motocykl NSU. 200 ccm, w 
bardzo dobrym stanie, sprze­
dam. Adres wskaże Biur0 O- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
nr 6083g. ____________ ■_

Psy szczeniaki, foksteriery, 
krótkowłose sprzedam. Poz­
nań - Winogrady, Wójtowska 
25._m 1______   6087g

Sprzedam spacerówkę, Poznań. 
Niecała 1O._ m 2. __ 6089g
Spawarkę transformatorową 
od 50—280 Amp., sprzedam 
Poznań - Górczyn Krzywa 29

_____________ 6092g
Motocykl SHL, rower męski, 
mało używane, sprzedam. Poz­
nań Dąbrowskiego 36, m 12.

6094g

Samotny poszukuje pokoju, 
ewentualnie wspólneeo. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczcw- 
skiego 3. dla 6014g.

Studentka poszukuje osobne­
go, cichego pokoju. Poznań,

3-21-__ 6191 g
Samotny, na stanowisku poszu 
kuje pokoju, najchętniej w 
śródmieściu. Warunki do oroó 
wienia Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
6008g.
Samotny, na stanowisku, po­
szukuje pokoju, ewentualnie 
wspńtnego. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
60lig. 
Zamienię pokńj z knchnią w
śródmieściu, na dwa pokoje 
z kuchnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
6023g.
Spokojna emerytka szuka ma­
łego, pustego lub wspólnego 
pokoju. Dzielnica obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czcwskiego 3. dla 6029g. 
Pokój słoneczny, z balkonem, 
przynależnościanii, zamienię 
na pokój z kuchnią. Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 6026g.

Krawcowa - specjalistka na 
krawaty, motylki, przyjmie 
pracę w dom. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 6057g.

Rencistka z gotowaniem potrze 
bna do pracującego małżeń­
stwa (1 dziecko 4 latkal. Po­
znali, Woźna 7/8. m 4, 11 t”r 
od godz. 17—19. 6068g

Krawcowa na konfekcję dzie­
cięca, potrzebna zaraz Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3. nr 6074g. (

Emerytka poszukuje posady do 
niemowlęcia i zaimie się do­
mem. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla
6095g.____________________
Uczeń krawiecki potrzebny. 
Wiktor Spychała Poznań, ul. 
Ratajczaka 27, m 8 6893p

Oąrodnik - kwiaciarz - warzy­
wnik. przyjmie samodzielna 
posadę. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
6135g

Zginął piesek, foksterierek. 
Zwrot wynagrodzę Poznań, 
Szamarzewskiego 3 m 3, tel. 
518-30. 6133g

Piesek żółty, białe łapki, (o- 
broża z mosiężnym kółkiem), 
przybłąkał się. Poznań, Grn- 
dzieniec 26 m 1. 6216g

Zgubione leg. studencką, wy­
daną przez AM. na nazwisko 
Mirosława Kopydłowska. Poz­
nań Szamarzewskiego 19.

8088g
Zgubiono leg. Zw. Zaw. Meta­
lowców. amatorskie prawo ja­
zdy, świadectwo czeladnicze, 
wydane przez Izbę» Rzem’eś,ni 
czą we Wrocławiu oraz świa­
dectwo ukończenia, szkoły pod 
stawowej. Tadeusz Miszczak. 
Poznań. Żwirowa 57 . 6090g

Różne
Gotuję, piekę na weselach.
uroczystościach. Poznań-Wi- 
niary, Dobrzyckiego 29 m 2.

6211g

Samochód małolitrażowy, po 
kapitalnym remoncie), sprze­
dam. Poznań. Zwierzyniecka 
8, od godz. 16—18. 6096g

Sprzedam rasowe wilki 2-mie- 
sieczne Poznań. Szamarzew­
skiego 60, ni 3.  6101g

Zamienię 2 mieszkania po po­
koju z kuchnią, samodzielne, 
na 3 lub 2’/s pokoju z kuch­
nią. samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego
X_d’a J5031^- _______
2 Osoby poszukują pokoju, 
również Dębiec - Luboń. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swiórcze- 
wsk*ego 3. dla 6033g.

Akordeon 80 bas., 4 registry, 
sniesznie sprzedam. Poznań. 
Czerwonej Armii 48, m 37. 
Kujawa.__________ 61°8g

Okazyinłe sprzedam 15 oni 
pszczelich. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 nr 6JJ0g
Pierzynę tanio sprzedatn. Ort- 
,ieb Poznań, Wrocławska 26. 
m 8. 
1000 cegieł szamotowvch 
rozbiórki sorzedam. Poznań 
.Za Groblą 3/4, kowal.

6118g
Maszynę do szycia, krawiecką, 
sprzedam. Poznań - Dębiec, 
Modrzewiowa 38, m 1. 6121g

Wózek - autko koszykowa 
sorzedam. Poznań, Kozia 5. 
m 14. 6122g

Zamienię pokój z kuchnią, 
przynależnościami. na 2—2’/t 
pokoju z kuchnią, suterena 
niewykluczona. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, nr 6036g._______
Zamienię pokój samodzielny 
z centralnym ogrzewaniem lub 
bez centralnego, na pokój z 
kuchnią lub większy pokói. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego^ 3, nr 6041g. 
Zamienię duży pokój z przy- 
należnościami, na podobne, 
najchętniej ze stróżostwem. 
Oferty* Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewski ego 3, dla 6050g._
Zamienię 2 pokoje z kuchnia, 
łazienką, samodzielne, na 2’/» 
wzgi. 3 pokoje z kuchnią, sa­
modzielne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. dla 
6O52g. _____
Zamienię spiesznie pokój z 
kuchnia, samodzielne, w Po­
znaniu. na 2 ookoje z kuchnia 
w Ostrowce Wlkn. Soieszne o- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Swier 

czewskiego 3, nr 6053g.

Poznańska Hurtownia Kosmetyczna 
w Poznaniu, St. Rynek 87/88 

zawiadamia, że z powodu remanentów w 
dniach od 2—7 maja br. włącznie magazyny:

w POZNANIU, nl. Grochowe Łąki nr 5 
w KALISZU, ul. Mazurska nr 1 
w GNIEŹNIE, ul. Stalina nr 10 
w LESZNIE, ul. Boczna nr 16

BĘDĄ NIECZYNNE
Zamówienia odbiorców będą przyjmowane 
bez przerwy. K1215

Dr. Kurlusowj ze Zbąszynia,
za uratowanie życia bezna­
dziejnie chorego Aleksandra 
Drewki, za troskliwą opiekę 
lekarską oraz siostrze Róży 
składamy serdeczne podzięko­
wania. Drewkowie. Zbąszyń, 
Świerczewskiego 6 6O63g

Warsztat elektrotechniczny, 
Poznań, Dzierżyńskiego 97, tel. 
98-29, wykonuje, naprawia 
instalacje elektryczne, prze­
mysłowe, mieszkaniowe, z ma­
teriałów powierzonych i wła­
snych. B084g

s.Tp.
Bronisław Andrzejewski

emeryt pocztowy
najdroższy nasz ojciec, teść i dziadek zmarł nagłe, 
namaszczony Olejami św., dnia 19 kwietnia 1955. Po­
grzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm., o godz. 10,30 z 
kaplicy cmentarnej na Górczynie.

0 bolesnej stracić zawiadamiają, w głębokim smut­
ku pogrążeni

synowie z rodzinami
Poznań, Kanałowa 1,3, Gostyń, Turek, Czempiń Ko­

ścian, Śmigiel, Witten. 6259g

Spośród architektów poznańskich odszedł na zawsze 
zacny, nad wyraz koleżeński, aktywny, długoletni dzia­
łacz naszego Stowarzyszenia

Kazimierz
Sylwestrowicz

inżynier, magister architektury 

który zmarł nagle dnia 20 kwietnia 1955 r.
Cześć Jego pamięcit

Stowarzyszenie Architektów Polskich 
Oddział w Poznania

6336g

Dnia 20 kwietnia 1955 zmarła po krótkich i ciężkich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św., przeżywszy lat 
54. moja najdroższa żona, nasza ukochana matka, sio­
stra, teściowa i babcia, śp.

z Misiaków

Julianna Radziejewska
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w sobotę. 

23 bm., o godz. 9 w kościele Zbawiciela «rzy ul. Fre­
dry. PogTzeb odbędzie się tego samego dnia, o godz. 
11 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Lampego 18. 6272g

+
Dnia 19 kwietnia^l955 zmarł po krótkich, lecz ciężkich 

cierpieniach, w wieku lat 82, śp.

Tadeusz Łopuszański
wychowawca wielu pokoleń, organizator szkolnictwa w 
Polsce, założyciel i dyrektor gimnazjum im. Sułkow­
skich w Rydzynie, wybitny i umiłowany przez młodzież 
i nauczycieli pedagog, wyróżniony najwyższymi polskimi 
i francuskimi odznaczeniami, wie>ki charakter i patriota. 
Całe swe życie poświęcił wychowaniu i kształtowaniu 
charakteru młodzieży polskiej.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 24 bm., o godz. 13 
na cmentarzu centralnym w Śliwicach

Cześć Jego świetlanej pamięci!
Byli Rydzyniacy

 6329g



KRONIKA
KWIECIEŃ

SOBOTA
Jerzego

Słońce w.: 
z.:

Księżyc w.:

Nowoczesne metody siewu zbóż
i sadzenia ziemniaków

4.40
19,04
4,37

20,55

Początkowo zachmurzenie || 
duże z zanikającymi opadami 
śniegu lub śniegu z desz­
czem. Później większe prze­
jaśnienia. Nocą i rano za­
mglenia, a nawet możliwa 
mgła. Temperatura minimal­
na ok. —2 st, maksymalna ok.
+ 7 st. C. W atry słabe i u-
miarkowane z kierunków Ij Chociaż metoda ta wymaga 
północno-zachodnich. |j nj€CC> więęej pracy, zwiększo-

................................ -...... . na wydajpość z hektara sowi­
cie ten nakład wynagradza. 
Wobec spóźnionej w tym ro­
ku wiosny i celem przyspieszę 
nia siewu spółdzielcy zażąda­
li pomocy POM, który przy­
słał do Wirów siewniki trakt o 
rowe.

Na pokazie udowodniono, że 
uprzedzenie niektórych spół­
dzielni do siewu traktorowego 
nie ma obecnie uzasadnienia. 
Prawda, że dawniej na skutek 
ugniatania ziemi przez koła 
trakto-ra ziarno pozostawało 
nie przykryte. Obecnie, dzię­
ki zastosowaniu pomysłu racjo 
nalizatorskiego Jana Adam­
skiego, za kołami posuwają 
się specjalne spulchniacze 1 
ziarno jest przykrywane pra­
widłowo.

Największe zainteresowanie 
gości wywołał pokaz sadzenia 
ziemniaków systemem kwadra 
towo - gniazdowym przy po-, 
mocy najnowszej sadzarki ra­
dzieckiej typu SKG-4. Przy 
pomocy specjalnego automatu 
regulującego, przyczepionego 
do rozłożonej na całej długo­
ści pola linki z metalowymi

NIEOŚWIETLONY POCIĄG
DOKP Poznań komunikuje, że 

w celu zupełnego wyeliminowa­
nia powtarzających się na linii 
Poznań — Rogoźno — Chodzież 
— Piła niedociągnięć, przepro­
wadzać będzie systematycznie 
kontrolę, a w stosunku do win­
nych wyciągać konsekwencje 
służbowe.

, ZAPOMNIANO 
O GOZDOWIE

Okręgowy Zarząd Kin wyjaś­
nia. że miejscowość Gozdowo zo 
stała ujęta w planie pracy ki­
na ruchomego a pierwszy seans 
miał się odbyć 2 bm. Kino ru- 
ehome będzie odwiedzało tę miej 
scowość co trzy miesiące.

CZEKAJĄ NA CZĘŚCI 
ZAMIENNE

Centrala Zaopatrzenia Rol­
nictwa w Poznaniu zwraca się 
do POM Winiary o podanie kon­
kretnych potrzeb na części do 
ciągników, wymieniając dokład­
ne katalogowe numery i no­
menklaturę poszczególnych czę­
ści i iflości. Przypomina również, 
że odnośne przep.isy wymagają 
podpisania każdego zapotrzebo­
wania przez dyrektora POM, 
głównego księgowego i starsze­
go mechanika.

ZATOPIONY PROM 
W WARTOSŁAWIU

Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Szamotułach 
stwierdza, że właścicielem pro­
mu jest osoba prywatna i po ko­
misyjnym ustaleniu przydatno­
ści promu Wydział Komunika­
cji Drogowej przystąpi do wy­
dobycia go i ewentualnego prze­
kazania innemu powiatowi, gdyż 
na terenie pow. Szamotuły nie 
zachodzi potrzeba uruchomienia 
dodatkowego promu.

<7^ r

JANUSZ UKJDWSKJ

— Dobrze się spisaliście, człowieku — 
rzekł łaskawie. — Nazywacie się Kukuren­
da. prawda? Raportował mi pan porucznik 
Sośnicki, żeście się dzielnie sprawiali w zdo­
bywaniu koszar. Jak tylko będzie można, po­
damy was do awansu na kaprala, a chwilo­
wo obejmiecie pierwszą drużynę. Dowódcą 
kompanii będzie pan porucznik Nędzewicz.

Wskazał na oficera uśmiechającego się 
słabo. Widocznie nowy komendant czuł nie­
przyjemny charakter’ tej chwili. Tymczasem 
Bochniak mówił dalej:

— Zdacie wszvstkie agendy dowództwa. 
Macie jakieś pytania?

Pytanie by się znalazło. Nie jedno. O wiele 
rzeczy chciałby się Kukurenda zapytać. No, 
na przykład: dlaczego przychodzi obcy. 
Przecież jego, właśnie jego — zwykłego for­
nala chcieli żołnierze na komendanta. Ofi­
cerek, podporucznik Nędzewicz, pewno sobie 
siedział w cieplutkim pokoiku przy żonecz- 
ce. gdy wiara z Kukurenda zdobywała ko­
szary; czekał aż się wojsko uformuje i przy- 
lazł jak do swego. Złość ogarnęła grud.ze- 
wiaka: paląca, sprawiedliwa. Powiedzieć: nie 
zgadzam się? Ten z komendy na pewno weź­
mie straż i zaaresztuje. Może nawet roz­
strzelać — widziało się takie rzeczy w cza­
sie wojny. Albo zrobić inaczej •— zwołać 
kompanię i zapytać, kogo chcą na, swego do­
wódcę. Po kapitulacji na zachodnim fron­
cie bywało tak w wielu pułkach. Już chciał 
otworzyć usta, powiedzieć słowa twarde, 
kąśliwe, gdy odezwał się delegat wyższej 
komendy:

— Nie ma żadnych pytań. No. i sprawa 
załatwiona. A do oficera: — Pan już zosta­
nie. poruczniku!

Podał rękę obu mężczyznom i spiesznie 
wyszedł. Kukurenda patrzał za nim. Skoń­
czył się sen o ludowym wojsku. Jakby ktoś 
bramy szczęścia zaparł żelaznym skoblem...

W dniach, które potem przyszły,/hie było 
czasu na rozmyślania. Toczyły się bitwy, po­
tyczki, a w jednej z nich zabłysnął odwagą 
Kukurenda.

Mniej wiecej około piętnastego stycznia 
pierwsza kompania batalionu ostrowskiego 
zajęła stanowiska we wsi Parzy nów o dzie­

sięć albo dwanaście kilometrów od Ostrze­
szowa. Niemieckie dowództwo odcinka mie­
ściło się w Kępnie i mniej więcej w połowie 
drogi, z trzy kilometry za Parzynowem. mię­
dzy obu powiatowymi miastami utworzyła 
się linia bojowa. „Wojna wielkopolska" mia­
ła zresztą osobliwy charakter — bez stałego 
kontaktu z nieprzyjacielem, bez okopów, 
wielkich operacji taktycznych i strategicz­
nych. W największych bitwach na południu 
Wielkopolski brały udział bataliony, częściej 
kompanie, a nawet patrole, potykające się 
z sobą, nękające przeciwnika i psująće mu 
samopoczucie.

Któregoś dnia szedł Kukurenda z niewiel­
kim oddziałkiem do wioski Zmyślona*), 
którą zajęła sekcja Grentzschutzu. Droga 
wiodła ku pokrytym śniegiem szczytom 
wzgórz. Między szerokimi pasmami lasu 
wspinającego się po obu stronach łańcucha 
wzniesień, rozpościerały się szarzejące ły­
siny. Prześlizgujący się gdzieniegdzie wiatr 
wydmuchiwał śnieg, rysując ciemne bruzdy. 
W dole — okryta drzewami wioska. Przy­
jemnie tak patrzeć z wysoka, mając u stóp 
ludzkie siedziby. Wzrok sięga szeroko, w 
mroźnym powietrzu krajobraz rysuje się 
twardo, jakby go kto sadzą i bielą pociąg­
nął.

Leśną miedzą schodzili ku wiosce. Skąpe 
dymy ciągnęły ku niebu. Zbliżali się do pier­
wszych zabudowań, gdy gruchnął strzał roz­
ciągając echo wśród lasów. Patrol rzucił się 
na ziemię. Celowniki szukały wroga. Są! 
Ukryć: za ośnieżonymi płotami. Pękają 
obłoczki dymków. Bach’! Bach! Kule strą­
cają delikatną mgiełkę śniegu z gałęzi. Ó. 
teraz widać Niemców jak na dłoni. Karabin 
dowódcy patrolu zatacza krótki łuk. Tam, 
tuż przy starej stodole przykucnięty żołdak 
Grenzschutzu. Szarpnięcie kolby.

— Hura!
Krzyk Kukurendy podrywa powstańców 

do biegu. Spadają ze wgórza na wioskę. W 
uliczce między gospodarstwami zapóźniony 
przeciwpik. Szybkie złożenie mauzera. Pu­
dło, psiakrew!

— Naprzód, wiara!

*) Nazwy wiosek, jak i całe wydarzenie — 
autentyczne. Oparte o materiał faktograficzny 
są zresztą także wypadki ostrowskie, opisane 
poprzednio.

(Ciąg dalszy nastąpi) 144.

supełkami, sadzarka wyrzuca ! I tak spółdzielnia w Trzcieli- 
po dwa ziemniaki w dokład- j nie na polu 17-hektarowym 
nych odstępach co 60 cm. Po-i zebrała po 270 kwintali z ha, 
nieważ i między rzędami jest! spółdzielnia w Wirach na 16 
wymierzona dokładnie od leg-; ha po 190 kwintali z ha, spół- 
łość 60 cm, powstaje w ten j dzielnia w Tomiczkach rów- 

wielu członków okolicznych i sposób idealny kwadrat, w i nież po 190 kw. z 
spółdzielni w pokazie uczest-' środku którego znajćiują się spółdzielnie zebrały

Na polach Spółdzielni Pro­
dukcyjnej w Wirach stęszew- 
ski POM urządził przed kil­
ku dniami pokaz nowoczes­
nych metod siewu zboża i sa­
dzenia ziemniaków. Qprócz

niczyli agronomowie POM-ów 
i Powiatowych Zarządów Roi 
nictwa z ośmiu powiatów.

Ponieważ spółdzielcy w Wi 
rach po kilkuletnich doświad­
czeniach przekonali się o ko­
rzyściach płynących ze stoso­
wania siewu krzyżowego, w 
tym roku zasiali tym syste­
mem cały areał zbóż jarych.

17 bm. odbył się w Krotoszy­
nie powiatowy zjazd sprawo­
zdawczo-wyborczy PCK. Liczba 
członków PCK wzrosia w porów 
naniu z 1951 r. z 1399 do 5101 
zgrupowanych w 101 kołach. 
Liczba posterunków sanitarnych 
wynosi 95. Oddział powiatowy 
PCK przeszkoli! na kursach sa­
nitarnych I stopnia 8866 uczniów 
szkół podstawowych, kursach II 
stopnia w szkołach średnich — 
1672 uczniów oraz na kursach III 
stopnia — 146 osób. Na czoło 
bieżących zadań wysuwa się u- 
masowienie organizacji na wsi.

W skład nowego zarządu we­
szli: Fr. Kotewicz, przew.. Leon 
Mayer — wiceprzew., Cz. Roba- 
szyński — sekretarz i Jadwiga 
Dryk — skarbnik, (fk)

Praca nowoczesnej, czterorzędowej sadzarki radzieckiej, 
typu SKG-4, demonstrowana na pokazie kwadratowo- 
gniazdowego sadzenia ziemniaków w Wirach. „Wadą“ 
uniwersalnej sadzarki w naszych warunkach jest to, że 
przystosowana ona jest do 80-konnego ciągnika. Takich 
ciągników mamy niewiele i dlatego musimy zakładać dó 

niej — jak to widzimy na zdjęciu — aż dwa Zetory.

ziemniaki. Przez zastosowanie 
tego typu sadzawki odpada ko 
nieczność oznaczania kwadra­
tów obsypnikiem, co Jest nie. 
zbędne przy ręcznym sadze­
niu kwadratowo-gniazdowym.

O wysokiej opłacalności 
stosowania tej metody przeko

nali się spółdzielcy w rejonie200 ha, czyli na 45 proc, ogól
POM Stęszew. W 1953 r. do 
świadczenia na poletkach 
przyniosły nadspodziewane wy 
niki: po 770 kwintali w prze­
liczeniu na hektar! Toteż w 
1954 roku zastosowano kwa- 
dratowogniazdowe sadzenie 
na obszarze 66 ha w uprawie 
polowej. Wyniki, rzecz prosta, 
nie były tak wysokie jak na 
poletkach, ale znacznie wyższe 
niż przy sadzeniu rzędowym.
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kw. z ha, podczas gdy przy 
sadzeniu rzędowym zebrano po 
120—160 kwintali z ha.

Doświadczenie uczy najle­
piej. Nic też dziwnego, że 
spółdzielnie produkcyjne w 
rejonie POM Stęszew, stosują 
w tym roku system kwadrato­
wo _ gniazdowy na obszarze

nego areału przeznaczonego 
pod ziemniaki. (Wł)

Młodzież ze wsi Biedrzycho­
wice, pow. Prudnik dla uczcze­
nia V Światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów zobowią­
zała się w okresie wiosennym 
oczyścić wszystkie rowy melio­
racyjne na gruntach ornych i 
pastwiskach oraz wziąć udział 
w robotach przy usypywaniu 
wału przeciwpowodziowego na 
obu brzegach rzeki Straduni.

Na zdjęcin: młodzieżowa bry­
gada wodno-melioracyjna, która 
wezwała młodzież wiejską w ca­
łym kraju do współzawodnictwa 
w czynie melioracyjnym — w 
czasie realizacji podjętego zobo­
wiązania.

CAF. — fot B Miedza

I to jest potrzebne...
Naszym czytelnikom przy-1 lektryczna, radioodbiornik 

pominamy, że warunki konkur „Pionier , wózek dziecięcy 
su „Głosu Wielkopolskiego" l| sPortowy
,,ARGED‘u“ pod hasłem —
„I to jest potrzebne..." są na­
stępujące:

Należy wypełnić załączony 
kupon konkursowy i przesłać 
do redakcji „Głosu", Poznań, 
ul. Grunwaldzka 19, z napi­
sem na kopercje: „Nowy kon­
kurs". Nadmieniamy, iż na za 
łączonej do kuponu kartce na 
leży zgłaszać wyłącznie takie 
artykuły gospodarstwa domo­
wego, których brak w sprze­
daży. Mogą one być używane, 
gdyż chodzi tylko o wzory.

Uwaga: Zgłaszanych ekspo­
natów nie potrzeba i nie nale­
ży przynosić do redakcji. Or­
ganizatorzy konkursu w odpo­
wiednim czasie zwrócą si^od­
dzielnie do każdego czytelni­
ka o wypożyczenie poszczegól 
nych przyrządów na organizo­
waną w końcu maja wystawę.

Termin nadsyłania kuponów 
mija z dniem 2 maja.

Uczestników konkursu ocze­
kują cenne nagrody, m. in.: 
maszyna do szycia, pralka c_

dla uczczenia swego święta
Załogi kępińskich zakładów I ności materiałowe j o 1 proc, 

produkcyjnych, pracownicy In ■ w skrzynkami
stytucji i urzędów składają 
meldunki o podjętych i czę­
ściowo wykonanych zobowią­
zaniach dia uczczenia Święta 

ha. Innej l Maja, niezależnie od podej- 
po 180 mowanych równolegle zobo- 

; wiązań długofalowych zgodnie 
z zawieranymi umowami dwu­
stronnymi między dyrekcją a 
załogą.

Jako pierwsi w powiecie 
złożyli meldunki kolejarze wę 
zła kępińskiego, pracownicy 
Parowozowni, Odcinka Zabez 
pieczenia Ruchu Pociągów, 
Stacji — Kępno, Ekspedycji 
Towarowej. Zobowiązania te 
przyniosą poważne oszczędno­
ści w paliwie i materiałach.

Załoga Fabryki Trykotów 
wykona miesięczny plan pro­
dukcji już 27 bm., a ponad-, 
planowa produkcja do 30 bm. 
osiągnie wartość ok. 15 000 
zł. Ogólnie dzięki wszystkim 
zobowiązaniom podjętym przez 
załogę zakład ten wypracuje 
26 270 zł oszczędności.

Tartak nr 2 w Kępnie wy­
kona plan przetarcia surowca 
na 21 dni przed terminem o- 
raz poprawi wskaźnik wydaj -

Wyrównać zaległości
w obowiqzkowych dostawach

Chłopi gromady Łekno, po­
wiat Wągrowiec nie należą 
bynajmniej do przodujących w 
obowiązkowych ' dostawach. 
Plan żywca za luty br. wyko­
nali tylko w 55 proc., a za 
marzec w 44 proc. Z dosta­
wami zalega 97 chłopów. 
Nadto 71 mieszkańców tej 
gromady dłużnych jest pań­
stwu 26 ton żywca za ubiegły 
rok.

Plan skupu mleka za ma­
rzec br. zrealizowała gromada 
ł>ekno w 81 proc., choć posia 
dała pełne możliwości jego wy 
konania. Do najbardziej zale­
gających nalecą: Herian, Szu- 
drowicz, Kluj i Mendlik, któ­
rzy nie dostarczyli jeszcze 26 
tysięcy litrów mleka. W gro­
madzie Łekno największe za­
ległości posiadają chłopi wsi 
Łekno i Bracholin.

Kupon
konkursowy

„Głosu Wielkopolskiego" 
i „ARGED-u“

pod hasłem

„I to jest potrzebne..."
Imię i nazwisko /

Dokładny adres:

Zgłaszam, że mogę do­
starczyć następujące arty­
kuły:
(dokładne określenie arty­
kułu z podaniem zastoso­
wania oraz materiału, z 
jakiego jest wyprodukowa 
hy, prosimy załączyć na 
oddzielnej kartce).

Robotnicy Warsztatów Me­
chanicznych PGR w Kępnie
wykonają przy remontach'ciąg 
ników dodatkowe prace o war 
tości około 4 000 zł.

Załoga Elewatora Zbożowe­
go przy PZZ Oddział w Kęp- 
nie zobowiązała się przezna­
czyć 100 roboczo-dniówek na 
uporządkowanie zewnętrznego 
i wewnętrznego elewatora.

Powiatowa Komenda Straży 
Pożarnych w Kępnie założy 
dla spółdzielni produkcyjnej 
w Nowe j wsi Książęcej i Perzo 
wie instalację piorunochrono­
wą. Prace te przedstawiają 
wartość 3 000 zł.

Pracownicy 10 gorzelni 
PGR zobowiązali się zaoszczę­
dzić węgla na sumę 36 000 zł.

Załoga Zakładów Mięsnych 
w Kępnie podjęła szereg cen- 

. nych zobowiązań, wśród któ­
rych najważniejsze — to wy­
konanie planu produkcji za 
kwiecień na 3 dni przed ter­
minem.

Robotnicy Cegielni Alber­
tów dostarczą ponad plan 10 
tysięcy sztuk cegły surowej.

(Zp)

Ostatnio Prezydium GRN w 
Łeknie zabrało się energicz­
nie do zlikwidowania zaległo­
ści w obowiązkowych dosta­
wach żywca i mleka. Po wy­
słaniu upomnień, przeprowa­
dza się rozmowy z zalegający­
mi. Powołano w tym celu ko­
misję, która od 13 bm. poma­
ga Prezydium w wykonaniu 
zadania. Natomiast zbyt małó 
zagadnieniem likwidacji za­
ległości zajęli się sami radni 
GRN, zapominając o tym, że 
i oni są odpowiedzialni przed 
społeczeństwem za wykonanie 
planów w swej gromadzie.

(Kdw)

KORESPONPFNCI
trefestu gtSsut
Dla uczczenia święta 1 Maja 

załoga Zakładów Mięsnych w 
Grodzisku Wlkp. podjęła się zo- 
bowiązań, których wartość wy­
nosi 9.019 zł. Najcenniejsze zobo­
wiązanie wykona sekcja trans­
portu. (J. K.)

-&
Miejski Komitet Odbudowy 

Warszawy w Gnieźnie dla u • 
czczenia 1 Maja zobowiązał się 
przekroczyć plan zbiórki na 
SFOS -o 6,5 proc, do końca 
kwietnia br. MKOW w Gnieź­
nie wezwał do współzawodnic­
twa wszystkie komitety w woje­
wództwie poznańskim. (B. W.)

Młodzi pracownicy fabryki 
„Rywal“ w Lesznie wezwali 
całą młodzież tego miasta do 
budowy młodzieżowego parku 
kultury. Budowa parku, w któ­
rym znajdą się m. in. urządze- 
n a sportowe, będzie uczczeniem 
V Światowego Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów. (J.M.)

-&
W ciągu trzech lat wspólnego 

gospodarowania spółdzielcy w 
Oczkowicach, pow. Rawicz, pody 
nieśli stan obory o 34 sztuki 
bydła. Kiedy zaczęli wspólną go­
spodarkę. nie mieli prawie trzo­
dy chlewnej, dziś jest tam 7° 
sztuk świń. W ub. roku wybu­
dowano nowe świniarnie z no­
woczesnymi urządzeniami.

Spółdzielcy odstawiają mie­
sięcznie 400Ó litrów mleka, c0 
przynosi im 6.500 zł dochodu. 
Ostatnia dniówka wynosiła tam 
15 zł i 3,6 kg zboża. Członkowie 
spółdz elni uchwalili ostatnio 
wprowadzenie pracy znormowa- 
nej. (wt)

Odstawy żywca w powiecie 
krotoszyńskim uległy w marcu 
br. pewnemu zahamowaniu, pod 
czas gdy powiat ten jeszcze w 
styczniu i lutym znajdował się 
w czołówce naszego wojewódz­
twa, to plan marcowy wykona­
no tylko w 72,2 proc. W niektó­
rych gromadach (Wałków. Koź­
min, Biadki, Trzebin i Mokro- 
nos) poważnie zaniedbano spra^ 
wę obowiązkowych dostaw. Je­
dynie gromady: Zduny i Benice 
wykonały w pełni plan dostaw 
zą marzec br. Plan kontraktacji 
świń mięsno-słoninowych za » 
kwartał wykonał powiat kroto 
szyński w 105,7 proc, (fk)

-&■
Członkowie Spółdzielni l7’)’73 

lidów „Wiosna Ludów" we Wrze 
śni podjęli zobowiązania dla u- 
czczenia 1 Maja. Postanowią 
m. \in. wykonać przed termm^ ~ 
plan kwietniowy. Do fali zob 
wiązań 1-mąjowydh włączyli s < 
też pracownicy stacji Pogotow1 
Ratunkowego w Obornikach, K 
rzy m. in. utworzą ekipę łączn 
ści miasta ze wsią. (St.)


